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K U R Y  ER L I T E W S K I
• w  W I L N I E  D N I A  i 5 MAI  A T.S. 1812 R O K U

z  Petersburga, d. 4  rnaia. JEG O  TM PERA TO R- 
SKA MOSC Naymiłościwiey potw ierdzić Raczył mun­
dur dla Urzędników IM PE R A T O R SK IEY  Biblioteki 
publiczney, którego opisanie iest n a s t ę p uiące.—  Uro­
czysty m undur, ma bydź sukna granatowego, krom  
takiego, iak byw aią zwyczaynie m undury cyw ilne; 
kołnierz i obszlagi granatówe exam itne, na kołnierzu 
haft złoty, podług przyłączonego rysunku; podszewka, 
granatow a, damisowa. Do tego m unduru używać się maią
spodnie, kam izelka i pouczochy białe— Powszedni mun­
dur sukienny, rów nież koloru granatowego; zklapami; 
ouziki we dw a rz ę d y , kołnierz odkładany z axam itu 
granatowego, bez haftu; obszlagi sukienne granatowe; 
podszewka sukienna tegoż koloru; pantaliony sukienne 
teooź koloru ; do tego m unduru pozwala się m e uży­
wać szpady i nosić bóty.— G uziki rów nie do uroczy­
stego iak i powszedniego m unduru, maią bydz me- 
tallowe z herbem  IM PE R A T O R SK IEY  Biblioteki pu­
bliczney, iak w  rysunku przyłączonym. ? Uzywame 
m undurów , podług powyższego opisu, służy: b ib iio te- 
karzóm , D ozorcy rękopism ów, i pomocmkóm ich. Jeśli 
zaś ciź urzędnicy, prócz wyrażonych obowiązku w, zay- 
muią leszcze inne mieysca służby publicznej ;tedy m undu­
ru  uroczystego, Bibliotece właściwego, nie są obowiązani 
nosić; rów nież D yrektor i iego pomocnik , lezelmy 
nie m ieli innego mieysca w służbie publiczney, pi ^uz 
w Bibliotece, używ aią m unduru wyzey opisanego, uro­
czystego i powszedniego, z przydaniem do uroczystego 
złotego haftu  na obszlagach, iaki daie się około koł­
nierza. Skrybenci maią nosić takiź m undur, iaki na­
znaczony iest dla Urzędników Biblioteki, tylko bez
haftu, ( z  Gaz. Senac.) _J

Na rozkaz Nayiaśnieyszey Im peratorow ey Jey- 
mości M a ryi Fedorowny, R ady Opiekuńcze zakła­
dów dobroczynnych, w obu stolicach Państw a, Peters­
burgu i Moskwie, przez dodatek udzielny do Gazety 
P  eter sbur skiey , podały do wiadomości powszechney 
imiona osób, które, w ciągu roku zeszłego 18I i ,  uczy­
niły ofiary na rzecz tychże zakładów. Zbiór ogól­
ny z darów  tych wynosi, podług wyliczenia następu­
jącego: na rzecz domu w ychow ania w Petersburgu. 
2442 rub. 7Ы  kop.; dla domu wdów tamże, na utrzy- 
m aniś dzieci, będących p rzy  m atkach w tymże domu 
mieszkaiących: 5o rubli; na rzecz szpitala chorych u- 
bogich: 8,4o9 rub. 3o kop. , a ze skarbony kaplicy 
tegoż szpitalu 7,179 rub. 4 i  kop.; na rzecz domu wy­
chowania w  Gatczynie 5oo arsz. płótna, wartości 4oo 
rubli; nadto dla tegoż domu wychowania, para kom 
i dóm, którego m ateryał oceniono 970 rubli. Na 
szkołę głuchoniemych płótna З00 arszynów, wartości 
s 4o rubli,; na rzecz domu w ychowania у  M oskwie: 
6 106 rub. 5o* kop.; na rzecz szpitala ubogich cho­
rych  w  M oskwie: 1176 rub. 4 4 * kop.

P rzez M inisteryum krajowego Oświecenia po­
tw ierdzeni zostali w stopniu Dozorców honorowych 
Szkół powiatowych, w gubrenii Pskowskiey : Szkoły 
Chołmskiey, M arsząłek szlachecki K onsyliarz Nadwor­
ny Jakub X iążę Szachowski:, Szkoły N ow oricwskiey , 
K onsyliarz tytularny Koromalin i Szkoły Forchow skiey 
R ejestrator Koleski Bucharow, w gubernii Czernicho- 
wskiey'. Szkoły Królewieckiey Assesor Koleski Baraa- 
kow ,i W gubernii Katary nosi dw skiey , Szkoły Paw io -

g ra d zk iey , Porucznik Czerniaw ski i w guberm i kar­
sk ie j.  Szkoły Koroczyńskiey  Buchalter Koleski B ak-  
szeiew.— Xiążę Szachowski ofiarował dla Szkoły, w  
mieście Cholmie dom bardzo dobrze zbudowany, z of- 
ficynami i budowami do niego naleźącemi i ogrodem, na 
zaprowadzenie szkoły 200 rubli i nadto przyiął na siebie 
utrzym ywać pięciu uczniów ze stanu ubogiego; Bar-  
dakow  okazał gorliwość swoię przez zachęcenie szlach­
ty  i mieszczan do zapisania znakom itej summy na 
szkołę Królewiecką  i przez nabycie domu dla teyze 
szkoły; Kóromalin  obowiązał się nrasamprzód naiąć 
przystoyny dom dla szkoły N ow orzew skiey  , pózniey 
szkołę podług determinowanego planu, własnym ko­
sztem wybudować , zakupić potrzebne xięgi i wno­
sić corocznie po 200 rubli, prócz tego ofiarował na 
raz ieden 5o rubli; Czerniawski przeznaczył z docho­
dów własnych dla szkoły P aw łogradzkiey1 na raz ie­
den 2000 rubli; Bctfiszejew, oświadczył wystawić dla 
szkoły koroczyńskiey  i dla mieszkania urzędników  
szkolnych dom dw upiętrow y; a Bucharow  zapisał na 
rzecz  szkoły P orchow skićy , corocznie po 200 rubli 
i na raz ieden 100 rubli. ..............................

Przez cały praw ie miesiąc kwiecień nie mieliśmy 
ciepła i chociaż zdarzały się czasem piękne dni w io­
senne, bardzie j nam iednak zimę przypominały. Ale 
dnia i , t .  m. mieliśmy wcale piękną pogodę 1 czas 
ciepły. Publiczność tuteysza świetnym sposobem wi­
tała powracaiącą w iosnę, zabawami w Peterhofie» 
Nayiaśnieysze Im peratorowe Elżbieta A lexiejew na i  
M a rya  Federowna, W ielcy Xiążęta i W ielka Xięzni^ 
czka raczyli bytnością swoią' zaszczycić zgromadze­
nie. Zbiór ludu był nadzw yczajnie wielki. P o lic ja  
tuteysza, w każdem zdarzeniu okazująca szczególniej­
szą roztropność i czynność, utrzym ała i tu  najlepszy  
we wszystkićm porządek. W  nocy z 1 na 2, t. m* 
przeszedł dobroczynny deszczyk, i u jrzeliśm y wszyst­
kie przyiemności wiosny. ( Pocz. półn.)

Kupiec m oskiewski, Sym on K raszenn ikow , p rzed­
stawił do M inisteryum spraw w ew nętrznych próby dru­
tu  żelaznego, różney grubości, który się ciągnie w fa­
bryce iego, a bardzo iest przydatny na robienie zgrze­
beł i kard. Już wielu fabrykantów używaią tego 
drótu i pochwalaią go dla cienkości, równości 1 dłu­
gości. P. Kraszennikow , przykładaiący się gorliwie do 
wzrostu m anufaktur krain naszego, dla których pro­
dukt ten nieodbicie iest potrzebny, ma iego wielki 
zapas i przedaię w M oskwie  w własnym domu, który 
iest położony w Jakim ańskim  oddziale miasta, w kw ar­
tale 6, pod Nm 5 4 i. W reście gotów iest w każdym 
czasie uskuteczniać zlecenia odzywaiących się do niego 
fabrykantów, stosownie do ic h  żądania.

Do magazynu tuteyszego sukien rossyyskich , po­
łożonego na przeciw Pałacu zimowego , w domu Ku- 
sownikowa, terni dn iam i, przyszły z M oskw y  nowe 
rękodzieła, z fabryki tam ecznej Alexandrow a\ Jakoto: 
axamity wróżnych kolorach nierozrzynane, lew anty- 
na gładka, w  kwiaty, i t. d. [Poczt, półn.)

z  R y g i ,  dnia  л m ai ci. P. N ie ro t ,  porucznik ab- 
szytow any, mieszkaiący w Dorpacie, oświadczył chęć 
wystawienia kosztem własnym półk strzelców kon­
nych z ochotników szlachty; IM PE R A T O R  JEG O -



MOSC raczył zezwolić na przyw iedzenie do skntku 
tey  iego patryotyczney ofiary? a  w  reskrypcie JW . 
M inistra woyny do JO. Xiąźęcia Rostowskiego Łaba- 
nowa, Jenerała Infanteryi, G ubernatora W ojennego 
Ryskiego i K aw alera, na rozkaz JEG O  IM PERA- 
T O R SK IE Y  MOŚCI, wyrażone Naywyźsze ukonten­
towanie dla P. Porucznika Nierot,zapew niane mu razeir 
nagrodę, odpowiednią tak znakom itej ofierze. Oby- 
w atele gubernii In jlan tsk iey , ze swoiey strony 
oświadczyli się czynić dla niego wszelką, w  tem po­
moc. Słusznie więc można się spodziewać, że to przed­
sięwzięcie, tak piękne, z praw dziw ey miłości o jczy­
zny pochodzące, opieką N ajw yższą zaszczycone 
pożądany weźmie skutek. ( Zusch. R yski.)

z  Odessy, d. 28 marca. Tćm i dniami otrzyma­
liśmy z Petersburga wielce szacowne dzieło, o handlu 
w  porcie naszym i w ogólności na morzu czar nem 
wydane w języku francuzkim ,£rzez P. S/car, negocyanta 
tu tejszego i członka Sądu handlowego, pod. tytułem: 
L is ty  o Odessie, ( Lettres sur Odessa J, Tem  w ięcej 
ono zasłużyło na nasz szacunek, że, sprawdzając na 
m iejscu wszystko to, co w nient iest umieszczone 
rzetelnie i praw dziw ie pięknym stylem opisane zna­
leźliśmy. Jeden z tu tejszych  urzędników przedsię­
w ziął dzieło Ho przełożyć na jeżyk rossyyski. Bez 
wątpienia, uderzy to każdego uważnego czytelnika 
dzieła samego, że Odessa, od roku 180З, w  w ielki! 
zamieniła się miasto. Ale czytelnik tłumaczenia w ię- 
cey się zadziwi ieszcze, znayduiąc w przypiskach do 
niego przydanych, że oryginał, do roku 1S11 docho­
dzący, starym się iuż wydaie. Od iego wyjścia na 
świat wiele iuż zaszło odmiany. Ludność dzisiejsza 
w  porównaniu do tey, iaka iest w dziele tem położo­
na, nieźmiernie wyższa. Domy tak się pomnożyły ze 
na ulicach głów niejszych za plac sam płacą 10-15ooo 
rubli. Ludność też całego krain noworossyyskieoo 
tak  urosła, że z trudnością przychodzi kup i 6 kawał 
ziemi, a jeżeli się gdzie przedaie, cena do niepoięcia 
wysoka. Tak np. w Taurydzie , maiątek pewny, ku­
piony za i 3,ooo rubli, przedano za 160,000 rubli; a 
przykłady podobne są bardzo częste. Mamy iuż ro­
zrachunki i przesyłki wexlowe do różnych miast eu- 
ropeyskich. Aby dać wyobrażenie o wzroście prze­
mysłu u nas, dość iest przytoczyć dwa przykłady: 1) 
T rzey  Grecy, nie rnaiąc 10,000 rubli kapitału spól- 
nego, ułożyli się prowadzić tu handel spółkow y; po 
czterech leci ech takow ej spółki zrobili rozrachunek 
i każdemu z nich przypadło W czystym zysku po 
169,ooo ru b li; 2) Grek także ieden na i 5o dziesięci­
nach ziemi założył ogród ow ocow , Bakezu tu nazy­
wanych, i w pierwszym  roku m iał czystego zysku 
7,200 rubli. [Poczta półn.)

z  Orla, d. 7 kwietnia. W  nocy, na dzień dzisiey- 
SZ3S na rzekach Oka i Orlik, trzeci iuż raz, tegoro- 
czney wiosny, lód zupełnie przepędziło, woda wez­
brała  się nieźm iernie i przez cały dzień ieszcze przy­
bywa, tak dalece, że iuż wszystkie domy, między rze­
kam i tćmi położone, całkiem praw ie zatopione zo­
stały. Mieszkańcy tu te js i powiadaią, iż podobną po­
wódź mieli przed 26 laty i obfity u ro d z a j na rok 
teraźniejszy  przepowiadają. (Poczta półn.)

z  W iednia, d. 2p kwietnia. Arcy Xiąźe następca 
tronu, udawszy ŝię z Presburga, przez Holitsch do 
Briinn, dla odwiedzenia tam Arcy-Xiąźęcia Ferdynan­
da, powrócił tu  d. 22 b. m— Biega, pogłoska, że Y ią- 
źe K arol Schwarzenberg powróci tu  w krótce z P ary- 
ia^ i że ważne w w ojsku Austryackiem  obejm ie do­
w ództw o— Cesarzowa wyiechać ma tego lata do wód 
w  Teplitz. — Sławnego aktora teatru  tu tejszego P. 
Brokmana, niedawno zmarłego, pochowano tu  z w iel­
ką okazałością. Na pogrzebie iego byli obecni wszy­
scy współtowarzysze iego wiedeńscy. J

Gdy ani z xięstw a W arszawskiego , ani z W o ­
łoszczyzny  nie pędzą teraz bydła, spodziewać się prze­
to należy, albo zupełnego braku mięsa, albo przynay-

m niey znacznego podniesienia się ceny iego. Po 
wsiach okolicznych niemożna go iuż codziennie do-

. W iele p anów Rossyyskich , bawiących się zesz łe j 
zimy we Włoszech, pow raca teraz tędy do o jczyzny.

Niedawno mieszkaniec ieden wiedeński chciał 
sobie, osobliwszym sposobem, śmierć zadać: p rzy ­
w ołał kata do swego domu na dzień pewny: gdy 
ten w szedł do pokoiu, gospodarz d rzw i zam ­
knął 1 klucz do kieszeni schował, a potym  do 
zmieszanego nieco kata rzekł: sprzykrzyłem  sobie 
życie 1 postanowiłem one zakończyć, wezw ałem  cie, że­
byś m i w tem dopomógł? lecz gdy kat niechętnie się 
brał do tego, natychmiast pokazał mu w  je d n e j ręce 
o dukatów  złotem, w  d ru g ie j pistolet nabity m ó- 
wiąc: pieniądze te będą nagrodą za tw ą uczynność, 
a lesh mechcesz spełnić prośby moiey, śmierć cię sa­
mego spotka. K at, chcąc, iak można, w yrw ać się z 
ak niespodziewanego dla siebie kłopotu, zręcznie mu 

odpowie: chętnie wypełnię, czego żądasz, zamawiam 
tylko sobie, żebyś mi pozwolił praw nie w ypełnić tę dla 
siebie usługę, podług obyczajów urzędu moiego i po­
stąpienia z tobą, iako z w inow ajcą: gdyż ia takim  tylko 
życie odbieram; na co gdy się zgodził gospodarz, kat 
zaczął od skrępowania mu rąk, a w yjąw szy potem  
klucz z kieszeni związanego, otw orzył drzw i i zam ­
knąwszy gospodarza, czym p ręd ze j pobiegł do po- 
licyi z oznajm ieniem  o ca łe j rzeczy. I  obywatel ten 
natychmiast pod straż w zięty został. ( Gaz. Berlin. )

z Presburga, d. 28 kwietnia. A rcy-X iąże P ala- 
tyn w yiechał d. 25 po południu do Wiednia.

Dnia 26 b. m. odpraw iła się tu loagasessya sev- 
mowa. , j

Ze Lwowa, d. 5  maia. Dnia 3o p. m. przechodzi­
ły  przez nasze miasto 2 bataliony pieszego półku 
Kotulniskiego. — Tegoż dnia nadciągnęła tu  kompania 
m inerów — Dnia 1 b. m. przechodziły 2 bataliony pie­
szego półku X ięeia de Ligne, udaiąc się na now e sta­
nowisko. ( z  Gaz. Lw ów .)

z Pragi, dnia j3 kwietnia. Zw ierzchni urzędnik 
ekonomiczny Fischer, leśniczy Bahringer, iako pierw si 
doswiadczyciele, H rabia deCanal z swoią udow odnio­
ną gorliwością dla pożytku powszechnego, uczynili bar­
dzo wiele w celu ugruntow ania tego przekonania, i i  
wyrabianie syropu i cukru z buraków  podobnem iest 
1 poźytecznein. Znayduie się iuż kilka fabryk w  Cze­
chach, które syrop, a po części cukier, z buraków  wy­
rabiała. M iędzy tem i wszystkiemi celuie przez sw o- 
ię znaczność i przez swoie urządzenie do w yrabiania, 
w w ielk ie j ilości sposobne, ta  fabryka, k tó rą P. Jakób 
Veitth, posiadacz włości Libach, w  cyrkule Leytm ery- 
ckim, niedaleko M elnika w Libochu, założył i do dosko­
nałego przyprow adził stanu.

Przeszło 1,000,000 funtów  z w łasnej upraw y o- 
trzym anych buraków  wyrobiono w  tey fabryce, pod­
czas p rzesz łe j zimy, częścią na syrop, częścią na bia- 
łoswietny cukier; częścią na suchą białą mąkę cukro- 
wą. Syrop niemoże bydź rozeznanym  od syropu z 
trzciny cukrow ej wydobytego, a cukier btało-świetny, 
tudziez mąka cukrow a iest płodem, z którego Czechy 
pysznić się mogą: ponieważ praw dziw em u cukrow i w 
kolorze, słodyczy i smaku zupełnie iest równy. Blizko
10,000 funtów tak o w ej mąki cuk row ej mogłaby ta  
fabryka w  tym roku dostarczyć, k tóra na przyszły rok 
naw et pławiony ( rafinowany) cukier mieć obiecuie ; 
czego dotąd, gdy pierw sze urządzenie tak wielo czasu 
1 ofiar kosztowało, niemożna było uczynić.

Prócz tego w yrabia ta fabryka, z odchodów wódkę, 
która w mocy wódkę żytnią przew yższa, rum  i arak’ 
który  zagraniczny całkiem niepotrzebnym  czyni, i karmi 
60 sztuk bydła; przez co ta  fabryka znowu waźney 
potrzebie k ra tow ej zaradzać dopomaga.

Jeżeli zwazymy, że przez to karm ienie bydła wy­
rabianie pognoiow w ilości zyskuie; że brak pognoiów 
dotąd najw ażn ie jszą  iest przyczyną, dla którey w Cze­
chach nieupraw ia się w ięce j zboża; łatwo się przeko-



nam y , że do te  у  fabrykacyi potrzebna upraw a bura­
ków  i upraw ie zboża nie na szkodę, ale na korzyść wy­
chodzi. ( z  Gaz. Lwów. )

z P aryża , dnia 28 kwietnia. Cesarz Jegomość, 
dnia w czorajszego podpisał kilka umów ślubnych, w 
liczbie których, umowę Barona Pelet de Loizere, R e- 
farendarza i adm inistratora jeneralnego lasów korcn- 
nych, z Panną O//0, córka posła francuzkiego w 
W iedniu.

D nia 2o^t. m. ^esz ło  do Bordeaux kilka statków, 
zbożem ładowanych.

Donoszą, iż ostatnich dni miesiąca lipca, będzie 
dana rep rezen tac ja  opery, pod tytułem: Jerozolima 
oswobodzona. A dm inistracja akademii Cesarsko-M u- 
zyczney nie zaniedba najm niejszych  starań, któreby 
dzieło to uczyniły godnćm wielkości przedm iotu, za- 
w ieraiącego w sobie n a jp ięk n ie jsze  pam iątki dawne­
go rycerstw a i  wypadków, uwiecznionych twórczem, 
nieśm iertelnego Tassa  piórem .

z Pau, (dep.piryn. niź.) d. 24 marca. P rzed  kilką dniami 
przechodziło przez miasto nasze 6 pułków Polskich, po­
w racających z H iszpanii, do P a ryża : 3 z nich, i , s ,3 nazy- 
w aią się nadwiślańskiemi, drugie 3 pułkam i W ielkiego 
X ięstw a W arszawskiego , które przez kilka lat ciągle zu- 
staiąc w Hiszpanii, składały częśc w ojska arragońskiego 
i z chlubą się pokazały w w ielu rozpraw ach.

Całe miasto nasze iest teraz w  wielkim ruchu. 
W  tym że czasie, kiedy przychodzą tu  różne pu^ki cu­
dzoziemskie, z H iszpan iipowracaiące, i  w ielka liczba 
iencow hiszpańskich do Francyi idących, odbieramy 
wiadomości, iż niezadługo będziemy mieli bardzo liczne 
w ojska, z T uluzy  do H iszpanii ciągnące.

ЛѴ Perpignan także oczekuią licznych w ojsk  do 
H iszpanii przeznaczonych. ( z Gaz. Petersb. Ross.)

z  Kopenhagi, d. ля kwietnia. Stosownie do roz­
kazu K róla Jegomości naszego, uczyniono tu  nastę- 
puiące ogłoszenie, wydane p rzy  paradzie, d. 1 t. m.

„ L iczba w ojsk  Naszego Sprzym ierzeńca, kon- 
systuiących w kraiach przyległych X ięstw u H olsztyń­
skiemu , znacznie zm niejszoną została, z przyczy­
ny, że znaczne ich oddziały w inną udały się stront;, 
uznaliśm y więc za rzecz przyzw olą, podobnie jak w 
roku 1809, wysłać do kraiow  pomienionych w ojska 
nasze, któreby mogły bydź v  stanie, dadź odpór nie- 
przyiacielow i, jeśliby chciał na nie napadać. Stoso­
w nie do tego rozkazujemy, część w ojsk  naszych, znay- 
duiących się teraz w Holsztynie i 'J u lla n d y i półno­
c y , wysłać do X ięstw a Holsztyńskiego  tak , iżby 
one, złożywszy dyw izją , były w  każdym czasie na 
pogotow iu do marszu, za pierw szym  odebranym roz­
kazem. Dowództwo nad tą  dyw izją  porucza się Na­
szemu Jenerał-Leytnantow i Ewaldowi. Dzielić się ma 
ona na dwie brygady: pierw sza z nich będzie pod roz­
kazami Jenerał-M ajora Wegenera , druga pod dowódz- 
twcm Jenerał-M aiora Dorriena. (z Gaz. petersb. ross)

D. 2 maia. Dnia 7 przeszłego miesiąca, H rabia 
Dernathy dotąd m inister przy  dw orze Sztokolm skim , 
będzie spraw ował tęz dostojność p rzy  dworze saskim.
( z  Koresp. hamb)

z Chrysty ann, d. д kwietnia. Tow arzystw a Do­
bra IVorwergu, niedawno ogłosiło w iele nagród uczo­
nych, z których kładziem y następujące: 5oo-8oo tale- 
rów , za opisanie najlepsze kopalni m iedzi w  Raeras\ 
5oo -6oo talerow , za najlepsze opisanie topograficzne 
jednego z 4rech miast głównych wielkorządztw  Norwer- 
giiy З00-800 talerow  za opisanie topograficzno m ineralo­
giczne iedney z prow incyy Norwegskich-, 5o -5oo ta­
lerow , za najlepsze poema liry c z n e , którego rzecz 
ma bydź w zięta z dzieiow kraiowych; 5oo-iooo  ta­
lerow, za n a jle p ie j  wypracow aną wiadomość, dokła­
dną i dowodami autentycznem i w spartą, o produktach,
leśnych i  zm niejszeniu się ich, w  ostatnich piędzie- 
sięciu latach ; cztery nagrody soo-5oo talerow  sciąga- 
ią się do handlu miast, a między innemi względem 
proiekt jw anego podniesienia, dawnego miasta Hammer, 
inne względem podania sposobu lepszego użycia w ie­
lu  istot kopalnych i roślinnych, &c$ w ogóle zadań

44; a summa nagród za nie i 5,5oo talerow . Mało 
iest tow arzystw  uczonych w  Europie, któreby w ięce j 
łożyły na zachęcenie do nauk, umieietńości i sztuk. 
( Dzień, pańs.franc.)

z  B azylei, dnia я5  kwietnia. H rabia G ottorff 
wyiechał ztąd w ostatnią niedzielę, dnia 12 t. m. i u- 
dał się drogą do Frankfortu, zapewniaią, że  stamtąd 
poiedzie do Wlednia. Na odjezdzie rozdał wiele po­
darunków i w ielką oświadczał wdzięczność różnym o- 
sobom, od których doznawał grzeczności.

Kopiąc głęboko ziemię w  zamku jednym, w kan­
tonie Argow ii, dla odkrycia zrzódła wody, znaleziono 
sklep, a w nim trum nę, zaw ieraiącą w sobie szkilet ry ­
cerzu, od nóg do głowy zbroją odzianego; w jedney rę­
ce trzym ał puginał, w  d ru g ie j rękoieść pałasza go­
łego: u nóg m iał szablą turecką i krzyż: co daje po­
wód domyślać się, iż to musiał bydź rycerz do K ru c ja t 
naleźąćy. ( Korresp. Ilam b. )

z Bedina , d. я8 kwietnia. W  tu tejszych  szpi­
talach wojskowych francuzkich, codziennie wychodzi 
bardzo wiele szarpi. Z e  zaś dostarczenie iey, w  te ­
raźniejszych okolicznościach, niemałych wymaga ko­
sztów i trudności podlega; przeto czyni się odezwa 
do mieszkańców tu tejszych , którzy i daw n ie j w zda­
rzeniach podobnych, ochoczo podejm ow ali takową 
posługę, iżby do Kantoru dozorowego, w  Ratuszu Ber- 
lińskim  będącego, przynosili samą szarp ią , albo p rzy ­
datne na nią płótno. ( z Gaz. petersb. ross. )

Od brzegów Menu, d. 7 kwietnia. Tegoroczny 
jarm ark we Frank/orcie bardzo źle poszedł. W szyst­
kie okoliczności strzymy wały cudzoziemców od zakapo­
w ania znacznych partyy towarów. N iektóre tylko 
iako: skóry i sukna dosyć pomyślnie się sprzedawały; na 
inne zgoła nie było odbytu. N iektórzy z kupców tu  
przybyłych, zamyślają wyieźdzać do Lipska , lepsze j 
dia siebie szukając tam  pomyślności. Przedaź towa­
rów  osadniczych , do Frankfortu przyw iezionych, od­
łożoną została do dnia 27 kw ietnia, z przyczyny, że 
tam wielka ieszcze ilość znayduie się z daw nieysze- 
go przywozu ,. i spodziewają się , że, po upłynięniu 
wspommonego term inu, można będzie ie sprzedać.
( z Gaz. petersb. ross. )

Dnia лу. W ielki Xiąże frankfortsk i nie uwolnił 
nawet własnego m ajątku od podatków i rna zapłacić 
czwartą część procentii od iego wartości.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

W gubernii Penzeńskiey , w  mieście powiatowem 
Insar, żyie dotąd Cygan, nazwiskiem W oronin, ma- 
iąćy wieku lat 120; familia iego składa się z 17 osób 
mężczyzn sam ych; syn ma lat 81, najstarszy  z pięciu 
wnuków 5i ,  najstarszy  zaś z dziewięciu praw nuków  
ma lat 16, a prapraw nuk lat 8. P ow iadają , że p ra- 
pradziad ten dość ieszcze żwawy, a niekiedy, obycza­
jem narodu swego, śpiewa i skacze, (poczta póln)

W  gubernii tulskiey, w mieście powiatowem Bie­
lowie, dnia 8 marca, А хіп іа  Rohozynowa, powiła ra ­
zem dwóch synów i córkę: dzieci te  dotąd są żywe, 
matka szczęśliwie odbyła połóg i iest zdrowa.

Piszą z Czernichowa, pod dniem 6 k w ie tn ia : 
W szyscy gospodarze w iejscy  staraią się o w ynalezie­
nie sposobu łatwego, iakby naypożyteczniey przykry­
wać stołowania wdomach mieszkalnych, żeby się cie­
pło w nich utrzym yw ało i  sam dom od zepsucia mógł 
bydź oszczędzony. N iektórzy, z wielkim kosztem, 
przykryw ają stołowanie cegłą z wapnem, albo, robią 
osobną na to mieszaninę, dodaiąc do gliny zw yczaj­
n e j  część pew ną wapna i piasku: chłopi zaś powsze­
chnie piaskiem je nasypuią. Jak pierwszym  , tak i 
drugim sposobem, obciążając tylko zbytecznie domy, 
nie dogadza się is to tne j potrzebie. W apno przegryza 
drzewo, a bez niey cegła, glina i piasek szczepią sie 
w  zimie: szczury niezm iernie się gnieżdżą, robią swe 
nory i rozkopuią piasek; przez szczeliny w iatr prze­
chodzi , od zimna zaś zew nętrznego, a ciepła w e­
wnętrznego, osobliwie w domach włościańskich, po»



w s t a i e  -W s t o l o w a n i a c h  w i l g o ć ,  k t ó r a  t a k  i e s t  s z k o d l i w ą  
d i a  z d r o w i a  l u d z k i e g o ,  i  s a m e  s t o ł o w a n i a  p r ę d k o  s i ę  

o d  n i e y  p s u i ą .  U w a g i  p o d o b n e  p o b u d k ą  b y ł y  i e d n e -  
m u  z  t u t e j s z y c h  o b y w a t e l i ,  k t ó r y  o d d a w n a  s i ę  z a ­

t r u d n i a  o k o ł o  d o s k o n a l e n i a  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  

u ż y ć  p e w n e g o  s p o s o b u ,  d o ś w i a d c z o n e g o  p i e r w i e y  p r z e z  

n i e g o ż  n a  s t o l o w a n i a c h  w  i z b a c h  m i e s z k a l n y c h  d o ­

m o w n i k ó w  i e g o .  I z b y  t e  b y ł y  z a w s z e  z i m n e  i  z a ­

w s z e  w  n i c h  u t r z y m y w a ł a  s i ę  w i l g o ć ,  t a k  d a l e c e ,  i z  

z i m ą  d o  m i e s z k a n i a  l i i e p o d o b n e m i  s i ę  s t a w a ł y .  S p o ­

s ó b  c a ł y  w  t e m  s i ę  z a m y k a ł ,  i ź  p o  z d j ę c i u  p i a s k u  z e  

s t o ł o w a n i a ,  n a k r y ł  j e  k o s t r ą  p i e ń k o w ą ,  k t ó r e y  w e r s t a  
m i a ł a  g r u b o ś c i  d o  s z e ś c i u  c a l o w  ; p r z e z  c o  m i e s z k u n a  

t e  z r o b i ł y  s i e  n a d z w y c z a j n i e  c i e p ł e  i  z a w s z e  s u c h e .  
P o w t ó r z o n e  p o t ć m  d o ś w i a d c z e n i a  p r z e k o n a ł y ,  ź e  k o -  

s t r a  l e k k o ś c i ą  s w ą  n i e  o b c i ą ż a i ą c  d o m u ,  p o  k i l k u  l e ­

c i e ć  t a k  s i ę  z l e g a ,  ż e  g r u b o ś ć  w a r s t w y  d o  p o ł o w y  s i ę  

z m n i e y s z a ,  n a b y w a  p r z e z  t o  w i ę k s z e y  m o c y ,  w i a t r u  
i  w i l g o c i  z w n ę t r z n e y  n i e  p r z e p u s z c z a :  s z c z u r y  z a s ,  n i e ­

m o c e  z c i e r p i e ć ,  z a p a c h u  i e y ,  w y n o s z ą  s i ę  z u p e ł n i e  z  
d o m ó w .  W y n a l a z e k  t e n ,  t y m  i e s t  p o ż y t e c z n i e j s z y ,  z e  

k a ż d y  w i e ś n i a k ,  w  j e d n y m  a l b o  d w ó c h  l e c i e c h  m o ż e  

z e b r a ć ,  z  w ł a s n e g o  z a s i e w u  k o n o p i ,  p o t r z e b n ą  d l a  s i e ­

b i e  i l o ś ć  k o s t r y ,  k t ó r a ,  i a k o  n a  k a r m  d l a  b y d ł a  n i e ­
p r z y d a t n a  ,  m a r n i e  g i n i e ,  a l b o  n a  g t i ó y  s i ę  o b r a c a .  
M o ż n a  t e ż  s t o ł o w a n i e  w p r z ó d y  c i e n k o  w y s m a r o w a ć  

- ś l i n a  a  p o  i e y  w y s c h n i e n i u  k o s t r ą  n a ś c i e ł a ć .  D o s t r z e ­
ż o n o " ’ i e d n a k ż e ,  ź e  s a m a  t y l k o  k o s t r ą  p i e ń k o w ą  .d o  t e ­

g o  i e s t  p r z y d a t n ą ;  w s z e l k a  z a ś  i n n a ,  n i e  m a i ą c  p o d o ­

b n y c h  i e y  w ł a s n o ś c i ,  n i e  m o ż e  t a k  ś c i ś l e  s i ę  z l e g a ć ,  a  

n a s t ę p n i e  i  b y d ź  r ó w n i e  t r w a ł ą .
' [ l o b i ą  t e r a z -  w  P a ryżu  p a p i e r  i n k a u s t o w y  (pa ­

pier d’encre) ,  n a  k t ó r y m  b e z  i n k a u s t u  p i s a ć  m o ż n a .  

R o b i  s i e  z a ś  t a k :  w  z i m n ą  w o d ę  k ł a d z i e  s i ę  k i l k a  g a ­

ł e k  g a l a s u ;  g d y  t e n  n a m o k n i e ,  t r z e b a  w  w o d z i e  u m a ­
c z a ć  p a p i e r  ‘i  w y s u s z y ć .  P i s z e  s i ę  p o t e m  n a  n i m  r o -  
z w i i ż o n y m  w  w o d z i e  l u b  ś l i n i e  k b p e r w a s e m ,  a  g ł o s k i  

w y d a i a  s i e  z u p e ł n i e ,  i a k b y  i n k a u s t e m  p i s a n e .
A n g l i k  M anning ,  k t ó r y  p o z n a w s z y  n a p r z ó d  j ę ­

z y k  i  o b y ć z a i e  Chińskie ,  p o t e m  p r z e z  c z a s  n i e i a k i  b a ­
w i ł  w  Chinaoh, w y d a  w k r ó t c e  o p i s  s w o i e y  p o d r ó ż y ,  

k t ó r a  z a p e w n e  n a d  i n n e  l e p i e y  o c z e k i w a n i u  w s z y s t ­

k i c h  o d p o w i e .  . . .
G a z e t a  z  ВоЫ еаих  d o n o s i ,  z e ,  g d y  w  N im es  p o ­

s t a w i ł  k t - ó ś  n a  p o d w ó r z u  w y  t k a n ą  s k ó r ę  l i s i ą ,  t a k  s i ę  
t y m  w i d o k i e m  k u r y  p r z e l ę k ł y ,  i ż  w  w i e c z ó r  m i ę d z y  

k u r z e m i  i a i a m i  z n a l a z ł o  s i ę  i e d n o  w i e l k i e  i  n a k s z t a ł t  

w a l c a  d ł u g i e ,  n a  k t ó r e g o  s k o r u p i e  w y c i ś n i ę t a  b y ł a  p o -

s t a ć .  l i s i a .  .
K r ó l  R z y m s k i  w  i a k  n a j l e p s z y m  z o s t a i e  z d r o -

w i n ,  i  w s z y s c y  k t ó r z y  g o  w i d z ą ,  u n o s z ą  s i ę  n a d  p i ę ­

k n y m  i e g o  w z r o s t e m :  p r z e i e ż d z a s i ę  c z ę s t o  p o  d a r n i o ­
w y m  w a l e  o g r o d u  Tuilleryyskiego.  D w i e  o w c e  h i s z ­

p a ń s k i e ,  w ó z e k  i e g o  c i ą g n ą c e , p o d a r o w a ł a  k r ó l o w a  
H o l l e n d e r s k a ,  k t ó r a  i e  t e y  p r z y s ł u g i  w y u c z y ć  k a z a ł a .  

K r ó l  R z y m s k i ,  l u b o  r o k  d o p i e r o  m a i ą c y ,  s i e d z i  i u ż  

p r o s t o  w  w o z e c z k u  i  t r z y m a  l e y c e ,  k t ó r e  p o t e m  p r z y ­

d a n o .  P a ź  n i o s ą c  w  r ę k u  s r e b r n ą  t a c ę  z  o w s e m , i d z i e  

p r z o d e m ,  ’i  t a k  w i e d z i e  z a  s o b ą  t e n  ł a d n y  z a p r z ą g .

-_
w  W i l n i e  

d n i a  i 5 M a i a

B a r o m e t r  

c a l e  l i n i e

T e r m o m e t r

s t o p n i e

O d m i a n y

p o w i e t r z a

i - —
j n -TB r a n a 2 7 8 1 + 4

p o  p o ł u d n i u 2 7 8 31 4 - 91 p o c h m u r n e

W  w i e c z ó r 2 7 8 3 + 71 |

1 2 z  r a n a 2 7 8 5 4 - 6

p o  p o ł u d n i u 2 7 9 0 4 . p o c h m u r n e !

1 !w  w i e c z ó r 2 7 9 2* 4 * 5 |

i i 3 z  r a n a 2 7 9 3 4 - 3 ; . - _ i
p o  p o ł u d n i u  j 2 7 9 4 4 * e ; p o c h m u r n e ;

1 w  w i e c z ó r 1 2 7 9 3 4 - 7 |

i 4 z  r a p a 1 27 8 8 4 - 4 ,  i
p o p o ł u d n i u ]  2 7 8 1 4 * 4 p o c h m u r n e

1
w  w i e c z ó r ! 2 7 8 0 4 - 3 * i

P o  ś m i e r c i  i e d n e g o  P a s t o r a  w  H r a b s t w i e  Ledce- 
ster, (w A ng lii)  n a z y w a j ą c e g o  s i ę  Stagem ort, k t ó r y  n a k ­

s z t a ł t  w i e l u  z i o m k ó w  s w o i c h ,  l u b i ł  i ś d ź  z a  r o z m a i t e m i  

s w o i e m i  f a n t a z j a m i  i  u r o i e n i a m i ,  z n a l e z i o n o  n a s t ę p  u -  

i ą c y  t e s t a m e n t . — „  Z o s t a w i a m  m o i m  d z i e d z i c o m  5o  

p s ó w  r o z m a i t e g o  g a t u n k u ;  1 0 0  p a r  s p o d n i ;  4 o o  p a r  
t r z e w i k ó w ;  l o o  p a r  b o t ó w ;  8 o  p e r u k  ( n o s i ł  z a w s z e  

w ł a s n e  w ł o s y ) ;  8 0  p o i a z d ó w  i  w o z ó w ;  3o  t a c z e k ;  2 0 0  

m o t y k  i  ł o p a t ; 5o  s i o d e ł  z  s k ó r a m i ;  8 0  p ł u g ó w  ( k t ó ­

r e  i e s z c z e  n i g d y  n i e b y ł y  u ż y w a n e ) ;  i  m n ó z t w o  l a s e k  

i  k i i ó w ; 6 0  k o n i  i  w o ł ó w  ( k t ó r e  i e s z c z e  n i e b y ł y  z a ­
p r z ę g a n e ) ;  s o o  w i d e ł  i  h a k ó w ;  7 5  d r a b i n ,  5o  b a g n e - . 

t ó w ,  p i s t o l e t ó w ,  s z p a d  i  i n n e y  b r o n i  ; p e ł n y  w i e l k i  

w ó z  n i e o p r a w n y c h  k s i ą ż e k  ( p o m i ę d z y  k t ó r e m i  n i e b y ­
ł o  a n i  i e d n e g o  k a z a n i a  );  n a k o n i e c  i e d n ę  s z k a t u ł ę ,  z a -  

w i e r a i ą c ą  w  s o b i e  5o o  f u n t ó w  s t e r l i n g ó w . , ,  O g ó l n y m  
d z i e d z i c e m  t e g o  w s z y s t k i e g o  b y ł  i e g o  n a j b l i ż s z y  k r e ­

w n y ,  n a i e m n y  r o b o t n i k  w  Londynie . M ó w i ą  t a k ż e  o  t y m  

o s o b l i w y m  c z ł o w i e k u ,  ź e  c o  w i e c z ó r ,  p r z e d  u d a n i e m  

s i ę  n a  s p o c z y n e k ,  z a m y k a ł  s w o i e g o  s ł u ż ą c e g o  i  s w o i ę  

s ł u g ę  w  o s o b n y c h  i z b a c h ;  p o c z y m  w y s t r z e l i ł  z  f u z y i  

i  s p u s z c z a ł  z  ł a ń c u c h a  z a i a d ł e  p s y .
N o w y  a niezaw odny sposób w ygubienia  liszek  

owadowych, ogłoszony przez Cesarsko-Austryackiego  
Radcę Gubernialnego  P .  S e d l a c z e k .

W c z a s i e  w s c h o d u  s ł o ń c a ,  l u b  w i e c z o r e m  o  g o d z i ­

n i e  6 t e y ,  a  t o  o d  s t r o n y  w s c h o d u  z  r a n a ,  a  w i e c z o ­

r e m  o d  s t r o n y  z a c h o d u ,  o b e y r z e c  t r z e b a  b a c z n i e  

d r z e w o  z  g ó r y  d o  d o ł u ,  d l a  w y ś l e d z e n i a  z a w i ą z k ó w  

i  g n i a z d  l i s z e k .  Ł a t w o  t o  p o z n a ć :  l i s z k i  b o w i e m  o  t y m  

c z a s i e ,  o p u s z c z a i ą  ż y w e  z e w n ę t r z n e  d a l s z e  g a ł ę z i e  

d r z e w a  i  s k u p i a i ą  s i ę  w  p o ś r z o d k u  o n e g o  w  m i e y -  

s c a c h ,  g d z i e  g a ł ę z i e  w y r a s t a i ą .  B i e r z e  s i ę  p o t e m  k i y  

d ł u g i  w e d l e  p o t r z e b y ,  p r z y  k t ó r e g o  k o ń c u  u m a c n i a  

s i ę  p i ó r o  u m a c z a n e  d o b r z e  w  s l e i u  l n i a n y m  l u b  k o ­

n o p n y m ,  a l b o  t e ż  w  o l i w i e ,  k t ó r y m  n a c i e r a  s i ę ,  n i e -  
p o r u s z a i ą c  b a r d z o  d r z e w a ,  w s p o m n i o n e  z a w i ą z k i  i  g n i a ­

z d a .  Z a r ę c z y ć  m o ż n a ,  i ź  w  k w a d r a n s  p o t e m  w s z y ­

s t k i e  l i s z k i  p o z d y c h a i ą  ,  a  w e  d w a  d n i  s p a d n ą  n a  

z i e m i ę  m a r t w e  i  u s c h ł e .

O g ł o s z e n i e  O d  R z ą d u  U n i w e r s y t e t u .

R ząd  Uniwersytetu ostrzega w szystk ich , iz  K andy­
datom do stanu nauczycielskiego , Klerykom Semitiaryum  
główne g o , i  Studentom nie wolno iest p ien iędzy pożyczać  
i  długów zaciągać bez w iedzy i zezwolenia ich zw ierz­
chności. Jest zaś nayb lizszą  szkolną zwierzchnością Kan­
dydatów , ich Prefekt, K leryków Regens Sem inarynm , a 
Studentów D ziekaąF aku lte tu  Toz samo rozumieć się  ma 
o uczniach G im nazjum  W ileńskiego , zostaiących pod 
zwierzchnością Dyrektora i iego Pomocnika. K tokolwiek  
stosować się nie będzie do tego postanowienia,\sam sobie 
przypisze, iezeli podawane skargi i  proźby do Rządu U- 
niwersytetu , o zaciągnione d łu g i , przez w y  ie y  w ym ienio­
ne osoby szkolne, zostaną bez skutku.
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